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Dla Su­zanne Ap­ple­gate, mo­jej mamy

i ogrom­nej mi­ło­śniczki psów, ko­cha­jąca córka – K.A.

 

Dla Sha­ron Le­vin

Dzię­kuję, że dzie­lisz się mi­ło­ścią do ksią­żek

ze wszyst­kimi wo­kół. To dzięki To­bie uwie­rzy­łam,

że moje książki są ważne – G.C.
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1

PIES
Z TRZEMA ŁA­PAMI

Wiem, co so­bie my­śli­cie. Ten biedny pies ma tylko trzy łapy. Ale daj­cie spo­kój, nie jest tak źle.

Nie na­daję się na wy­stawy – i co z tego?

Mam by­stre oczy, mo­kry nos i szcze­nięco miękką sierść. A ta łatka na oku?

Czyż nie jest uro­cza?

Mam na imię Szansa. Miło mi was po­znać.
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2

SZANSA

Mam jesz­cze jedną ce­chę: my­ślę wię­cej niż prze­ciętny psiak.

Pod­czas gdy inne psy bie­gają za pa­ty­kami i wie­wiór­kami, ja oce­niam sy­tu­ację.

Ga­nia­nie za wszyst­kim wy­maga czasu. Le­piej roz­wa­żyć cel i po­wód.

Poza tym trójka to moja szczę­śliwa liczba.

Przed­sta­wie­nie ma trzy akty.

Ta­bo­ret ma trzy nogi.

Do trzech razy sztuka. I tak da­lej. A jako że Kie­row­niczka Szcze­kowa czę­sto gra w po­kera, mam szczę­ście, że przy­no­szę szczę­ście.

Oczy­wi­ście, utrata łapy nie miała nic wspól­nego ze szczę­ściem.

Ale o tym nie lu­bię roz­ma­wiać.
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MIEJ­SCE DLA BEZ­DOM­NYCH PSÓW

Szcze­kowo to schro­ni­sko, miej­sce dla bez­dom­nych psów.

Mamy tu naj­róż­niej­sze rasy. Col­lie, corgi, shar pei, owczarki, pu­dle, schno­odle i la­bra­do­odle. No i kun­dle – czyli ta­kie jak ja.

Są też psy, które wcale nie są psami, bo są me­ta­lowe.

Pró­bo­wa­li­ście po­gła­skać zszy­wacz? Ob­jąć to­ster? Przy­tu­lić wo­rek kla­mek?

No to już wie­cie, jak to jest mieć ro­bopsa.

To nic faj­nego.

Ale skąd w Szcze­ko­wie wzięły się me­ta­lowe psy? Oto jest py­ta­nie.
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SZCZE­KOWO 2.0

Wymy­śliła to Kie­row­niczka. Szcze­kowo 2.0 było chwy­tem re­kla­mo­wym.

Lu­dziom bar­dzo spodo­bał się wi­dok praw­dzi­wych psów ba­wią­cych się z ro­bop­sami – szar­pią­cych i wy­ry­wa­ją­cych so­bie różne rze­czy, ob­wą­chu­ją­cych się wza­jem­nie albo zwi­nię­tych ra­zem w kłę­bek i od­po­czy­wa­ją­cych – psy mu­siały się zre­ge­ne­ro­wać, a ro­bopsy do­ła­do­wać. 

Pi­sano o tym w ga­ze­tach. W in­ter­ne­cie po­ja­wiły się fil­miki.

Przez dwa dni z rzędu mó­wili o nas w wie­czor­nych wia­do­mo­ściach.

Wtedy w Szcze­ko­wie po­ja­wiły się tłumy.
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SZE­FOWA

Nie­stety, wielu lu­dzi, któ­rzy od­wie­dzili Szcze­kowo 2.0, wró­ciło do domu z ro­bop­sami. Ależ oni mieli wy­mówki!

Bo ce­nili po­rzą­dek.

Bo wo­leli koty.

Bo mieli aler­gie.

Bo nie lu­bili psów, które ro­bią kupę.

I wtedy mię­dzy nami, psami z krwi i ko­ści, a tymi me­ta­lo­wymi za­częło się ro­bić nie­przy­jem­nie.

Ale z po­wodu Szcze­kowa 2.0 po­ja­wiło się u nas wię­cej osób niż zwy­kle. I dzięki temu ad­op­to­wano też wię­cej praw­dzi­wych psów.

Przy­naj­mniej tak mó­wiła Kie­row­niczka, a prze­cież to ona jest tu sze­fową, prawda?
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Za­pra­szamy do za­kupu peł­nej wer­sji książki
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